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„ Z A P E W N I Ć  W S Z Y S T K I M  N A L E Ż N E  I M M I E J S C E  NA Z I E M I ”
Kanclerz Hitler zapowiada budzenie się sumienia socjalnego narodów

Berlin, 31 stycznia.  W  ósm ą rocznicę ob- politykę zagraniczną,  jak i przyczyny i widoki 
jęcia w ła d z y  w Niemczech przez partię naro- obecnej  wojny, Kanclerz Rzeszy polemizował 
dowo - socjal is tyczną,  Kanclerz Rzeszy Adolf  z głównymi tezami angielskiej propagandy im- 
Hitler wygłosił w berlińskim Pałacu  Spor towym perialistycznej i wojennej ,  zajmując medwuzna-  
wobec  wielotysięcznej rzeszy słuchaczy wielką cznie zdecydowane  stanowisko w obec  Ameryki, 
mowę poli tyczną,  p rzeryw aną  nieustannie e n ­
tuz jas tycznymi owacjami mas.  W toku swjfch 
znamiennych wywodów, odnoszących  się do 
szeregu zagadnień  wewnętrznych Niemiec,  ale 
także anal izu jących szczegółowo tak niemiecką

wielką ilość rozpraw krytycznych:  .D ok to rzy
amerykańscy* —  mówił  Kanclerz —  „na po­
lecenie obecnego prezydenta St. nów Zjedno­
czonych Roosevelta ,  podjęli się zbadam a  p rzy ­
czyn wojny światowej i stwierdzili przy tej 

Kanclerz Hitler podkreśli ł na wstępie zna- sposobności ,  że nie mogło hyć w tvrr w cpćd-  
czenie dzisiejszej rocznicy dla całego narodu ku mowy o winie ze strony Niem ec . Ust ró |  
niemieckiego,  p o c z y m  przeszedł  do omówienia  pańs twowy Niemiec w owym czas  e nie mógł 
przyczyn wojny światowej,  s twierdzając przy s tanow ić  żadnej  przyczyny woiny światowej,  
tym, że r;a ten temat nap isano już aż nazbyt  ponieważ Niemcy wówczas  były demokracją.
___________________________________________—  Mianowicie tak zw aną  monarchią ki nstytucyj-

k i e r o w n u t* e m  pa r lam en ta r ­ną
tak

z faktycznym
N iem ieccy  lotnicy obrzucili celnie bombami w południow o w schodniej Anglii nym zorgan izowanym zupełnie według wzorów

lotniska, dw orce kolejow e i inne pod względem  wojskowym ważne obiekty Zni- zachodu.  N atom ias t  z puw odu mezwy d e  szyb-
szczono przy tym na ziemi kilka sam olotów. Prócz tego zestrzelono  trzy ang ie lsk ie  kiego poli tycznego wzrostu,  Niemcy, lako nn-
samoloty. jeden angielski okręt handlowy zatopiono, innny ciężko uszkodzono wy element siły stały s>ę „solą w u k u “ p ew ­

nych potęg.
W śiód  przyczyn wojny świa tow ej  odgry­

wały również w ażną  rolę względy gospodarcze.  
P rzez  całe wieki Niemcy pracowały nad w y­
zwoleniem się z przygniatającej  je b u d ,  go­
spodarczej ,  zdając sobie sprawę z Sytuacji,  
k tó ra  skazyw ała  ich obywatel i  albo na p o w t l  
ną  śmierć g łodową,  albo na emigrację z kraju.

Kiedy jednak pew nego  dnia zam ias t  s w o ­
ich ludzi poczę ły one ekspor tować towf^iy i 
szukać  niezbędnych rynków zbytu,  znalazło 
się w pie rwszym rzędzie jedno pańsiw <>, które 
odczuło  ten s tan  rzeczy jano niebezpieczne 
targnięcie się na |eg> p r a w a .  Tym pańs twem

Przed rozstrzygającym atakiem niemieckim na Anglią
„New York T im es"  oczekuje w najbliż-  dotychczasowe operacje,  zdaniem tego pisma,  

szych tygodniach  lub mies iącach rozstrzygają-  miały tylko charak te r  eksperymentalny,  
cego niemieckiego ataku na Anglię. Wszystkie

Willkie odjedzie już we wtorek do Ameryki
Wende l  Willkie we wtorek opuścił  Lon- 

dvn i powrócił  do S tanów Zjednoczonych  c e ­
lem wystąp ienia  jako rzeczoznawca w sprawie 
przedłożenia  „ l e n d - lesse".  Willkie u m o ty w o ­
w a ł  swój szybki  wyjazd otrzymaniem od se-

Naczelna  kom enda  armii  niemieckiej  ko­
munikuje w dniu 2 lutego. W  ciągu dnia 1 
lutego kon tynuow ało  niemieckie lotnictwo zbroj­
ne loty wywiadowcze  nad Anglią. W  lotach 
nurkowych zaa takow ano  d w a  lotniska,  przy 
czym zniszczone  względnie uszkodzone zos ta ­
ły liczne nieprzyjacielskie samoloty bojowe.  
Celne pociski  spadły na hangary i schrony  
wojskowe. Na terenie Anglii wschodniej  ob ­
rzucono skutecznie bombami dwie fabryki o- 
raz jeden z portów. Niemieccy myśliwcy ze­
strzelili jeden nieprzyjacielski .apara t  w chwili 
gdy ten zamierza ł  dokonać  \nalotu na tereny

kretarza s tanu  Hulla depeszy wzywające j  go 
do możliwie  szybki tgo  powretu .  P u ś b a  Hulla 
spow odow ana  została żądan iem d e m o k ra ty cz ­
nego senatora George w komisji zagranicznej  se-  _ ^
natu o p rzes łuchan ie  Willkiego przez tę komisję,  była Anglia!  „I ta właśnie  Anglia przez trzy­

sta lat przecież budow ała  swoje imperium. 
Prow adzono  wojnę za w o in ą “ —  mówił Kan­
clerz Hitler —  „ażeby dokonać  tego dzieła. 
Hasła demokracji okazały się przy tym tylko 
czystym pozorem. Obozy koncent racyjne nie 
zostały bynajmniej wym yś lone  w Niemczech.  
Tw órcam i  instytucji tego rodzaju są Anglicy, 
którzy w ten sposób z im ier /a l i  przekonywać 
drugich o konieczności  przyjęcia brytyjskiego 
ustroju „dem okra tycznego" .

Niemieckie samoloty bombowe zaatakowały lotniska w Anglii
Niem iecki korpus lotniczy zaatakował brytyjskie porty na morzu Śródziemnym

Zatopiono trzy statki handlowe, zaś trzy uszkodzono
ubiegłej nocy nalo tów zarówno na tereny o ku ­
powane jak i na tereny Rzeszy.  D w a  niemiec­
kie samoloty  nie powróciły do swych baz z
akcji rozpoczętej w dniu  31 stycznia br.

Francuscy rybacy w Kanale la Manche 
pod ochrono niemieckich sam olo tów  

myśliwskich
Jak donosi  „Matin" ,  francuscy rybacy d o ­

konujący połowu na w odach  Kana łu  la M an­
che przy swojej  pracy są  strzeżeni  obecnie

„Anglia pos ługiwała  się przy tym jeszcze 
innym potężnym środkiem, kłamstwem i pro­
pagandowym frazesem. Jes t  takie przysłowie: 
„leżeli Anglik mówi o Bogu,  to ma na myśli 
perkal*.  Gdy słyszy się jak pobożnymi i wie­
rzącymi starają się nazewnąt rz ok aza ć  ci lu­
dzie, popychający z zimną krwią jeden naród 

celem niczego innego,  jak tylko za-o j  ° r  j  -i . w woinę,  celem niczego innego, jaK ryiKo za-
okupowane.  Artyleria dalekosiężna  armii  lądo- przez niemieckie samoloty myśliwskie.  D zień-  k o :enia swoich interesów m a t e r i a l r y c h  — to
U/Pt ncż«o>/vl<i»ntn l.i..  i _»  _ r% froripn CPU ru h ap u  n n k n n n ia r v  r  Jwej ostrzel iwała ważne obiekty wojskowe na 
terenie Anglii połudn iowo-wschodnie j .  Niemiec­
kie samolo ty  bojowe skutecznie  zaatakowały 
u rządzenia  por tów w rejonie morza  Śródz iem­
nego i wybrzeża Afryki pó łnocnej ,  s łużące za ­
opatrzeniu wojsk angielskich.  Przy tej okazji

nik podaje ,  że francuscy rybacy dokonujący  
połowu na wodach Kanału byli ostrzel iwani  
przez angielskie śc igacze z karabinów m a szy ­
nowych  i z tego powodu zmuszeni  byli prze­
rwać sw ą  pracę.

Obecnie  objęły niemieckie samoloty  myśli-
spow odow ano  zatopienie 3 nieprzyjacielskich wskie opiekę nad  rybakami,  którzy wyjeżdżają  
statków handlowych^łącznej  pojemności  14.000 na połów tylko w czasie dnia  i mają  się oddalić  
br. t. r. o r a z  pow ażne  uszkodzenie  3 innych od  brzegu nie więcej,  jak na 3 mile morskie,  
s ta tków. Nieprzyjaciel  nie d o k o n y w a ł  w ciągu Uzyskane obecnie połowy są  znaczne.

W obliczu skoncentrowanej blokady
Berlin, dnia 1 lutego. Eskadry samolo- przyjacielski s tatek handlowy.  D łu godys lanso -  

tów bojowych*zaatakowały  w ciągu dnia  wczo- we samoloty  bojowe spowodow ały  za topien ie  
rajszego w iększą  ilość ważnych  obiektów woj- dwóch statków handlowych  łącznej  po jemnoś-  
skowych  na terenie Londynu  i Anglii wschód- ci 10.000 br. t. rj. w rejonie morskim na za- 
niej. Przy tej okazji trafiono celnym pociskiem chód od Irlandii. W  planowej akcji zakładania 
wielki zb iorn ik  nafty w Southam pton ,  skutkiem min obłożono  minami jeden z brytyjskich por- _ 
cze go ’ w ybuch ł  pożar.  U wschodniego wybrze- tów. Nieprzyjaciel  nie doko n y w a ł  nalotów na  zaistnienie dogodnych t r u n k ó w  dla wybuja-  
i *  Wielkiej Brytanii poważnie  uszkodzono  nie- tereny Rzeszy,  ani na tereny okupowane,  łego  rozwoju imper ium bryty jsk iego,  oraz tej

mimoweli  cisną się na usta s łowa: naprzwdę,  
o b ł u d a  ludzka nie dochodzi ła  nigdy do takie­
go s topnia  doskonałości ,  jak właśnie v dzisiej­
szej Anglii" 1

Dzisiaj należy znowu przypominać  »ę o k o ­
l iczność,  a to z pow odu  nieustannego o r e . o -  
wania  przez Anglię k łamhwym twii rdzeniem, 
że tak zw ane  pańs tw a  to tal is tyc/ne ,  zamierzają 
niemniej  jak podbić  cały ś w u t .  T y m c z a s im  
w rzeczywis tości  od wieków staral i się o pa­
nowanie  nad  świa tem dzisiejsi wrogowie Nie­
miec. P o d czas  kiedy naród  brytyjski prawił  
kazania  o Bogu, mając na oku wyłącznie tylko 
swoje i to egoi styczne  interesy gospodsreze ,  
na ród  niemiecki  przez całe wieki prowadził  
krwawe wojny w ew nę t rz re  na tle sporów re­
ligijnych. Z aabso rbow an i  swoimi walkami reli­
gijnymi o idealis tycznym p' dłożu,  pozwol ł n a
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kons te lac j i  po l i tyczne j  na  k o n t y n e n c i e  e u r o p e j ­
sk im ,  k t ó rą  Anglia  okreś l i ł a  j ako  „ r ó w n o w a g ę  
s i ł “ , b ę d ą c ą  w r z e c z y w is to ś c i  n icz ym  in nym, 
jak  ty lko  d e z o r g a n i z a c j ą  E u r o p y  w imię k o ­
rzyśc i  angie l sk ich .  ..

U t r z y m a n i e  tego  i p d z a j u  kons te lacj i  było 
s ta łym  c e le m  pol i tyki  ang ie l sk ie j .  O c z y w i ś c i e  
Bry ty jczycy  na  uży tek  z e w n ę t r z n y  znaleźl i  d la  
t ego  s t a n u  rzeczy p ięknie jsze  okreś len ie .  „Nigdy 
s * e ta m  nie m ówi ło  — mó wi ł  z i ron ią  kanc le rz  
R r / e ^ v _ _ n  p e rk a lu  lub  o d e z o rga n iz a c j i  n a ­
r o d u  de  m ó w io n o  z a w s z e  o Bogu ,  a w naj-  
g >r ' \ m  n z i e . o  r ó w n o w a d z e  s d  1 ta r ó w n o ­
w a g i  s ł  — a w r z e c z v wist >ści w e w n ę t r z n a  
n i e m o c  E u r o p y  —  u m o ż l iw ia ł a  z a w s z e  Anglii 
w y g r y w a n i a  w m ia rę  p o t rz e by  j ed n e g o  p a ń s tw a  
p r z e c iw k o  d r u g ie m u ,  a b y  w ten  s p o s ó b  siły 
e u ro p e j s k ie  w ik łać  w no w e  w e w n ę t r z n e  walki.

P o m i m o  s t w o r z e n i a  s w o j e g o  Im per ium ,  
Angl ia  p o d  w z g lę d em  s p o ł e c z n y m  jest  n a j b a r ­
dziej  z a c o f a n y m  p a ń s t w e m ,  jakie  istnieje  pod  
s ł o ń c e m .  G ł ó w n ą  rolę  w jego  ustroju  g ra ją  
j edyn ie  in te resy  c ien iu tk ie j  i n ie l iczne j  w ars tw y  
a r y s to k ra ty c z n e j  i jej s o ju s z n ik ó w  ż y d o w s k ic h .

W  tym,  tak  p rzez  n a tu r ę  b ł o g o s ł a w i o n y m  
kraju —  p o w i e d z i a ł  d o s ło w n ie  k a n c le rz  Hit ler 
w tym p a ń s tw ie  d y s p o n u ją c y m  n a jw ię k s z y m i  
b o g a c t w a m i  na ziemi i m a ją c y m  na  sw o je  u-  
s ługi o lb rz ym ie  o b s z a r y ,  m il iony  ludzi  nie  u- 
c z e s t n i c z ą  w tych  b ło g o s ł a w ie ń s tw a c h ,  żyjąc 
n a  j e s z c z e  n i ż s z y m  poz iom ie  niż m ie s z k ań c y  
nasze j  p r z e lu d n io n e j  E u r o p y  ś ro d k o w e j .  Kraj,  
k tó ry  dla  n ie l iczne j  g rupy  jest  ra jem —  dla  nas  
jes t  w rzeczy wistośc i  k ra iną  n i e o p i s a n e j  nę dz y ,  
nę d z y  p o d  w z g lę d em  w yżyw ien ia ,  n ę d z y  pod  
w z g lę d e m  <>d/ieżv, nę d z y  p rze d e  w sz y s tk im  
p o d  w z g lę d e m  m ie s z k a n i o w v m ,  z a b e z p i e c z e n ia  
z a r o b k ó w  i w igóle  p d w - g l ę d e r  ca ło k s z ta ł tu  
u s t a w o d a w s t w a  spo łe cznego .

Ale t r z e b a  przy t \  m s tw ie rdz ić ,  źe r ó ­
w n i e ż  ś w i a t o w a  ta  po tęga  b ry ty j ska  iest tylko 
p o z o r e m  n a  zew ną t rz .  N a  św iec ie  p o w s t a ł y  
n o w e  c e n t r a  s i ł ,  p o d c z a s ,  kiedy c a ła  i m p e r i a l ­
na idea b ry ty j ska  o p ie ra  się j e szcze  dz is ia j  je ­
dyn i e  na w y k o r z y s ty w a n i u  p o m o c y  in n y c h  n a ­
r o d ó w  ce lem  p r o w a d z e n i a  walki  z kon ty n en te m .  
P r z e b u d z e n i e  s ię  n a r o d ó w  w E u r o p ie  z l ikwi­
d o w a ł o  już  tak  z w a n ą  teor ię  r ó w n o w a g i  sil. 
N ’e p o z o s ta ło  w o b e c  tego b ry ty jsk ie j  d y p lo -  
m*acji nic  innego ,  j ak  tylko  k o m b i n o w a n i e  
i m o b i l i z o w a n i e  innych  c z y n n ik ó w  — p o z a e u ­
r o p e j s k i c h  d la  s w o ic h  in te r e sów .  W  dzis ie jszej  
sy tuac j i  czyn i  więc  o n a  wys i łk i  ce lem rozsz e  
rżen ia  tej t a k  z w ane j  r ó w n o w a g i  sił w E u r o ­
pie do  r o z m i a r ó w  r ó w n o w a g i  sił w świecie .  
Dzis ia j ,  p o d o b n i e  j ak  w c z a s i e  wo jny  ś w i a t o ­
wej,  Angl ia  jes t  w s tan ie  p r o w a d z i ć  w o jn ę  
ty lko  przy o bce j  p o m o c y .  N i e z w y k l e  i n t e r e s u ­
jącym  jest —  m ów i ł  kanc le rz  Hit ler —  ś le d z e n ie  
za ca łym  p o s t ę p e m  r o zw o ju  bryty jskie j  polity- 
ki im p e r ia ln e j  w c iągu  os ta tn ich  s tuleci .  N a j ­
p ie rw  wojna  p rze c iw ko  H iszpan i i ,  z p o m o c ą  
H k n d r ó w ,  na s tę p n ie  wo jna  p rzec iw ko  H o l e n ­
d r e m  z p o m o c ą  innych  p a ń s tw  e u ro p e j s k ic h ,  
n . ięd v i n n , mi  F rancj i ,  n a s tę p n ie  wojna  p r z e ­
ciw Francj i  z p o m o c ą  E u r o p v ,  wreszc ie  
woo l  o . e u w k  N em  om / p o m o c ą  E u r o p y  
i inn h i ńs tw świa t  w y i h ,  s to iących  d jej 
u s iu t  *Vo na ś w ia to w a ,  która  w s t rząsnę ła  
Eui  a • l a b u h  1 9 1 4 -  1 9 18 była ,  w y ł ą c z n i e
ś w . t d  nvm w y tw o r e m  brytyjskiej  sz tuki  d y p l o ­
m a ty c zn e j .  M im o t eg o ,  że w ó w c z a s  cały świa t  
zos ta ł  z m o b i l i z o w a n y  p r z e c iw k o  N ie m c o m ,  kraj 
n a s z  f ak tyczn ie  nie zo s ta ł  p o k o n a n y m .  A jeżeli  
dz is ia j  Anglicy w ie rzą ,  że  m o że  n a g r a n i e  .s ta­
rych  płyt  p r o p a g a n d o w y c h  z lat 1917 i 1918,  
a b y  u z y s k a ć  rezul ta t ,  to mogę  ty lko o ś w i a d ­
c z y ć ;  „Niczego  nie zapom nie l i ,  ale t ak ż e  —  n a  
s w o je  n i eszczęśc ie  —  n i c z e g o  się nie nauczy l i "  1 

Z kolei  K a n c le rz  p o ś w i ę c i ł  dłuższy  w y w ó d  
op i sa n iu  ciężkiej  drogi ,  j aką  m us ia ł  p r z e b y ć  
n a r ó d  ni emieck i  o d  r. 1918 aż  do chwili  o b e c ­
nej,  drogi  n a c e c h o w a n e j  n i e u s t a n n y m i  wys i ł ­
kami  w k i e ru n k u  s tw o rz e n iu  n o w e g o  p o r z ą d k u  
s oc ja lnego .  D la  w p r o w a d z e n i a  go  w życ ie  nie 
u w a ż a  on  ża d n e j  c f ia ry  za  zby t  w y s o k ą  N a ­
s tę p n i e  Kanc le rz  podkreś l i ł ,  że  l inia jego p o ­
s t ę p o w a n i a  bv ła  z góry  j rsno i s i ln ie  nak reś lona .  
Taką s a m ą  d r o g ą ,  j ak ą  k roczy ł  on  przy r o z ­

w i ą z y w a n iu  w e w n ę t r z n y c h  z a g a d n i e ń  Rzeszy,  
p o s t ę p o w a ł  rów n ież  w ksz ta ł to w an iu  sw ojego  
s t o s u n k u  do  resz ty  św ia ta .

O d  chwil i ,  k iedy  ka nc le rz  wz ią ł  na  sw o je  
ba rk i  o d p o w i e d z i a ln o ś ć  za  c a ło ś ć  n iem ieck ie j  
pol i tyki  z a g ran iczne j ,  p r zy ś w ie c a ła  m u  jedna  
wie lka  idea :  u sun ię c ie  n a s tę p s tw  W e rs a lu .  „ T o  
był  mój p r o g ra m  1 W c a l e  nie d la tego ,  że  u r o ­
i łem sob ie  t a k ą  k o nc e pc ję ,  a le  d la tego ,  p o n i e ­
w a ż  W e r s a l  był  n a j w i ę k s z ą  n i e s p ra w ied l iw ośc ią  
i n a jw ię k s z ą  h a ń b ą ,  z n a n ą  w d o t y c h c z a s o w e j  
histor i i  św ia ta ,  j ak ą  m o ż n a  było w yrz ą dz ić  
j a k i e m u ś  p a ń s tw u .  Nie c h c i a ł e m  j e d n a k  u r z e ­
c z y w i s t n i a ć  tego p r o g r a m u  przy  p o m o c y  siły, 
p o s łu g iw a łe m  się  przy tym  a rg u m e n ta m i ,  na 
jakie  tylko c z łow ie k  m o że  się z dobyć .  C z y n i ­
ł e m  im r ó żn e  p r opozyc je .  P ros i ł em ,  aby  p o ­
zwolil i  do j ść  do  głosu r o z s ą d k o w i ,  d o w o d z i ł e m ,  
źe  nie p rzyn ie s ie  im to ż a d n e g o  p o ż y tk u ,  że 
jes t  to n o n s e n s e m ,  m o g ą c y m  im s a m y m  tylko  
p rzyn ie ść  s z k o d ę !  C zego  ja nie p o d j ą ł e m  
w c iągu  tych d ługich lat ,  aby  tylko  zna le ź ć  
d rogę  do  p o r o z u m ie n ia !  N igdy  nie b y ło b y  p o ­
trzeby  d o p r o w a d z e n i a  do tego  w yśc igu  zbrojeń,  
g d y b y  d r u g a  s t r o n a  nie  życzy ła  s o b ie  tego 
wyśc igu .  W s z y s t k o  co  u c z y n i ł e m  do  roku  1939, 
by ło  p r z e p o j o n e  j e d n ą  m yś lą :  z n a le z ie n i e  za 
w s z e lk ą  cenę  drogi  um oż l iw ia jące j  rewizji  
k rzyw dy  w y r z ą d z o n e j  w W e rs a lu .  N a w e t  a u ­
torzy t r a k t a tu  p rzyzna l i  w k o ń c u ,  że  był  on 
h a n ie b n y m  d o k u m e n t e m ,  co więcej  —  w re ­
zu l tacie  z d e c y d o w a l i  s ię  na  p o d d a n i e  b a d a n iu  
moż l iw ośc i  pew ne j  rewizji.  Na tę rew iz ję  ó w ­
cześn i  p r z e d s t a w ic i e l e  N ie m ie c  —  niemieccy  
d e m o k r a c i  czystej  krwi  —  c zeka l i  d a re m n ie  
p rze z  dług ie  lata

D l a  mn i e  s ta ło  się j a s n y m ,  że w ycofam y 
się z G e n e w y ,  jeżeli  nie u d a  s ię  t a m  niczego  
o s i ę g n ą ć  w d r o d z e  d o b r o w o l n e g o  porozum ien ia .  
O s o b i ś c i e  j e sz c ze  n igdy  w moim  życ iu  nie n a ­
r z u c a łe m  się  n ik o m u ,  jeżeli  k toś  m e  chce  ze 
m n ą  m ów ić ,  to m o że  s o b ie  tego o s zczędz ić !  
N a r ó d  ni em iecki  m a  p o t ę ż n ą  p r ze sz ło ść  h i s to ­
ryczną ,  a im pe r ium  św ia to w e  p o s ia da ł  już w ó w ­
c z as ,  kiedy A ng l ia  by ła  je szcze  tylko  m a ł ą  
wyspą . . .

Z t ego  też  p o w o d u  u s u n ę l i ś m y  się  z Ligi 
N a ro d ó w .  T a k i  s a m  rez u l t a t  s p o tk a ł  konfe ­
r e n c j ę  r o z b r o j e n i o w ą .  M im o  tego s ta le  s t a r a ­
l iśmy się  d o j ść  p rzec ież  do  jak iegoś  p o r o z u ­
m ie n ia ,  o ile to by łoby  w ogó le  m oż l iw ym .
I j ak  już o tym m ó w i ł e m ,  z d a w a ło  s ię,  że  s p r a ­
w a  do jdz ie  do  p o z y ty w n e g o  r o zs t rz y g n ięc i a ,  
p r z y n a jm n ie j  w j e d n y m  w y p a d k u  — m i a n o w i ­
cie  w s t o s u n k u  do  Francj i .  P o  p leb iscyc ie  
b o w i e m  w Z a g ł ę b i u  S a a ry  wyc iągnę l i śm y  k o n ­
s e k w e n c je  i to  k o n s e k w e n c j e  b a r d z o  po w a ż n e .  
Z re z y g n o w a łe m  w ó w c z a s  z da l sze j  rewizji  ni e ­
m ieck ich  g r a n i c  z a c h o d n i c h .  F r a n c u z i  przyjęl i  
to, j ako  r ze c z  r o z u m u j ą c ą  się s a m ą  p r z e z  s ię .  
O ś w ia d c z y łe m  w ó w c z a s  a m b a s a d o r o w i  f r a n ­
c u s k i e m u ,  że  nie  j e s t  to t ak ie  z r o z u m ia ł e  i p r o ­
s te,  j ak  oni  s o b ie  w y o b r a ż a j ą .  O ś w ia d c z y łe m  
m u m ia n o w i c i e :  „ P o n o s im y  dl a  w a s  tę o f ia rę  
za  c enę  pokoju.  P o n o s i m y  ją, a le  c h c e m y  o- 
t r z y m a ć  w z a m ia n  za  to p rzyna jm nie j  p o k ó j " ,  
j e d n a k  b e z w z g lę d n o ś ć  kap i t a l i s tó w  w tych k r a ­
j ach  w kró tk im c z as ie  z n o w u ż  p rzec ież  z w y ­
c iężyła .  P rzyczyn i l i  s ię  do t e g o  e m ig ran c i  
z Niemiec ,  k tó rzy p rze d s t aw i l i  tak i  o b r a z  s y ­
tuacj i  R zeszy  —  o c z yw iśc ie  z g run tu  fa ł szywy,  
k tóry j e d n a k  z n a l a z ł  wia rę ,  p o n i e w a ż  w y d a w a ł  
s ię  w c a l e  miłym . W  m ię d z y c z a s i e  s ta rzy p o d ­
ż e g a c z e  w o je n n i  z o k r e s u  w o jny  ś w ia to w e j  
w Anglii rozpoczę l i  z n o w u  s w o ją  z b r o d n i c z ą  
dz ia ła lność .  Byli to t acy  p a n o w i e  jak C h u r ­
chil l,  E d e n ,  Duff  C o o p e r ,  Hore  Bel isha ,  Van-  
s i t t ard ,  C h a m b e r l a i n  i inni .  Kiedy i s tars i  
p a n o w i e  r ozpoczę l i  n a g o n k ę ,  tym  r a z e m  n a  
b a r d z o  s z e r o k ą  skalę ,  —  z u p e łn i e  p o d o b n i e  
jak w s w o im  czas ie  p rze d  w o jną  ś w i a t o w ą  
w ó w c z a s  z d a ł e m  s o b ie  jasno  sp ra w ę ,  że  p a n o m  
tym  w c a le  nie  zależy  n a  s z u k a n i u  s p r a w i e d l i ­
w e g o  p o r o z u m i e n i a  z N ie m c a m i ,  a le  że  w y o ­
b r a ż a j ą  oni  s o b ie ,  iż b ę d ą  mogli  z n o w u  t a n im  
k o s z te m  —  o c z y w iś c i e  im szybc ie j  tym  lepiej,  
p o k o n a ć  N ie m c y .  C o  s ię  s ta ło  po  tym  to 
w ia d o m o . . .  W  c iągu  o s t a t n i c h  lat r o z p o c z ą ł e m  
zb ro jen ia .  Kiedy we w r z e śn iu  1939 r. p o d a ­

łem do pub l ic z ne j  w i a d o m o ś c i  l o z m ia r y  zbro  
jeń n i e m ie c k i c h ,  d rug ie j  s t ron ie  nie c h c i a ło  
się j a k o ś  w to w ie rzyć .  W s z e l k i e  p r z e w i d y ­
w an ia  w y ś m i e w a n o ,  a w sze lk ie  w y jaśn ien ia  
p r z y j m o w a n o  ze złośl iwymi u w a g a m i .  Dz is ia j  
już w i a d o m o ,  do  jakiego s to p n ia  p r z e p r o w a d z i ­
łem zb ro jen ia ,  a le  j e szcze  nikt nie m a  w y o b r a ­
żen ia  o i s to tnych  ich r o z m i a r a c h  Nie widzę  
p rzy  tym  wca le  p o t r z e b y ,  a ż e b y  o wszys tk im  
m u s ia ło  s ię  mówić .  D e c y d u j e  j edna k  w y łącz  ­
nie f ak t ,  że  w s z y s tk o  zos ta ło  d o k o n a n e

My od  d rug ie j  s t rony  ni e  ż ą d a l i ś m y  ni­
czego.  Kiedy F r a n c j a  p r z y s t ę p o w a ła  do obec-  
nei wojny ,  ni e  mia ła  w o g ó l e  ż a d n e g o  do  tego  
p o w o d u .  W  P a r y ż u  m ó w i o n o  ty lko :  c h c e m y  
N iem cy  r o z p r o s z k o w a ć  i rozb ić .  O d d a w a n o  
s ię n a jd z i k s z y m  fan ta z jom .  W s z y s t k o  to było 
p o p r o s tu  d z i e c iń s t w e m !

W o b e c  Anglii  m ia łem z a w s z e  w y c ią g n ię tą  
rękę d o  p o ro zu m ien ia .  W ła ś c iw ie  nie b y ł o  m ię ­
dzy na m i  ż a d n y c h  kwes ty j  s po rnych .  Istniało 
tylko j e d n o  j e d y n e  z a g a d n ie n ie ,  jakie  musia ło  
być  r o zw ią z a n e ,  m ianow ic ie  zwrot  n iem ieck ich  
k o l o m 1. T e r m i n  m e  o d g r y w a ł  przy tym ż a d n e j  
roli,  a lb o w ie m  nie u s ta n o w i ł e m  go. Nie  ż ą d a ł e m  
n iczego  z tego,  co na leża ło  do  Angl ików, lecz 
tylko to, co  zos ta ło  na m  o d e b r a n e  w b r e w  n a ­
wet  u r o c z y s t e m u  p rzy rz e cz e n iu  a m e r y k a ń s k ie g o  
W i l s o n a !  N ie u s ta n n ie  w yc ią ga łe m  k u n i m  rękę  
do z gody ,  a p o m im o  t e g o . . . "

K anc le rz  w d a l s z y m  c iągu  sw o ic h  w y w o ­
d ó w  zwróc i ł  u w a g ę  na z a z d r o ś ć  Angli i  w s t  - 
s u n k u  do Niemiec,  m e  tylko z p o w o d u  ich s u k ­
c e sów  pol i tycznych,  ale t akże  z p o w o d u  ich s z y b ­
kiego podn ie s i e n ia  się pod w zg lędem  s p o łe c z nym .  
„ W ła ś n ie  pod  tym w z g lę dem  —  m ó w i ł  Kanc lerz  
—  ż ą d z a  m o ż n o w ła d c ó w  Anglii  r o z s z e rz a n ia  
p a n o w a n i a  t e ry to r i a lne go  łączy  się z n a j b r u d ­
n ie j szym  e g o iz m e m  w s to s u n k a c h  w e w n ę t r z n o -  
b ry ty j sk ich .  Jeżeli m ó w ią  on i :  „Z tym ś w ia tem  
n igdy  nie d o jd z i e m y  do porozumienia** —  to 
rozum ie ją  p rzez  to ś w ia t  b u d z ą c e g o  s ię  sum ien ia  
s po łecznego ,  z k tó rym  n igdy  nie d o j d ą  do  p o ­
ro zu m ien ia  O w y m  p a n o m  po tei i t am te j  s t ron ie  
O c e a n u  m ogę  p o w ie d z ie ć  tylko  j e d n o :  „ Św ia t  
sp o łe c z n y  w k o ń c u  zwyc ięży !  N a r o d o m  z a c z y n a  
bić  s p o łe c n e  sum ien ie .  M o g ą  ci p a n o w ie  p ro ­
w a d z i ć  n a w e t  w o jny  w imię  s w o ic h  kap i t a l i ­
s ty c z n y c h  in te r e sów ,  ale  t ak ie  wojny w o s t a ­
t e c z n y m  r e z u l t a c ie  p ro s tu j ą  ścieżki  o d r o d z e n i a  
s p o łe c z n e g o  w śród  n a r o d ó w !  N i e m o ż n a  so b ie  
w y o b r a z ić ,  ażeby  n a  d łuższy  o k res  c z ć s u  mała  
s t o s u n k o w o  ga r s tka  kap i t a l i s ty cznych  jednos tek  
k i e ro w a ła  losami m il io nów ludzi  w m yśl  swo ich  
o s o b is tyc h  in te resów .  In teres  ludzkośc i  z w yc ięż y  
in te resy  tych d r o b n y c h  gesze fc ia rzy ,  z a p a t r z o ­
nych  we w ł a s n ą  kieszeń.  M a m y  d o w o d y  na  to, 
że  rów n ież  i w innych  k ra jach  z a r y s o w u j ą  się 
w yra ź n ie  p rze m ia ny  s p o łe c z n e .  O tóż  angielscy 
„ p rz y w ó d c y  r o b o t n i k ó w "  w y s t ę p u ją  z n o w ym i  
po m y s ła m i  sp o łe c z n y m i ,  tak  p ra s t a ry m i  i w i e ­
lokro tn ie  p r z e w a ł k o w a n y m i ,  źe m o g ę  im s p o ­
ko jnie  p o w i e d z ie ć :  włóżcie  p a n o w i e  te sw o je  
p o m y s ł y  z p o w r o t e m  do  l a m u s a ,  to jest  w s z y ­
s tko  s ta ry ,  żuży ty  już p rze z  n a s  mater i a ł .  
M yśm y już d a w n o  z tego wyrcś l i !  Jeżeli  c h c e ­
cie  wiedz ieć ,  moi p a n o w ie ,  jak  s ię  c o ś  t a k i e g o  
p r z e p r o w a d z a ,  to  b r o ń  B o ż e  nie  z a b i e r a j c i e  
się do  p r o g r a m ó w ,  jakie by ły  u n a s  n o w o ś c i ą  
mniej  więcej  już w lat ach  o s ie m d z ie s ią ty c h  a l­
b o  d z ie w ię ć dz ie s ią tyc h .  M u s ic ie  do n a s  przy jść  
moi  p a n o w ie  i u c z y ć  s ię  u nas ,  jeżel i  chcec ie  
d o w ie d z ie ć  się,  jak się t ak ie  rzeczy  robi.  B ą dź  
co b ą l ź  w y s t a r c z a  fakt ,  że w łaśn ie  teraz  d o ­
p ie ro  w y tkn ię to  s o b ie  w Anglii  p o d o b n e  cele.  
Ale d lac z e góż  w tak im razie  p a n o w i e  ci p r o ­
w a d z ą  w łaśc iw ie  w o jn ę ?  Nie d a w n o  przec ież  
powiedz ie l i  —  aby  w y t ę p ić  n a r o d o w y  s o c j a ­
lizm m u s z ą  n a ro d y  św ia ta  z łożyć h a r a c z  krwi ,  
a t e r az  nag le  z r ó ż n y c h  z a k a m a r k ó w  z a c z y n a ­
ją oni  w y c ią g ać  j ak ie ś  t a m  punk ty  p r o g r a m o ­
w e  n a s z y c h  p r a p r o k u r s o r ó w !  P o c ó ż  to  w s z y s t ­
ko?  P rz ec ież  m ogliby  to m ie ć  za  z n a c z n i e  niż ­
s z ą  cenę.  C z y ż  to nie  jes t  już d o w o d e m ,  że i 
n a r o d y  imper ium  bry ty j sk iego  z a c z y n a ją  się ru ­
sz ać  powol i . . .?

Jeżeli w o jn a  p o t r w a  j e szcze  d łuże j ,  to b ę ­
dzie  to wielkim n ie szczęśc ie m  d la  Anglii .  P r z e ­
ż y jem y  wtedy  jeszcze  nie jedno.  I p e w n e g o
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dnia przyślą może Anglicy jakąś  komisję d la '"  
zapożyczen ia  sobie od nas  naszego p r o g r a m u . ^  
T e  społeczne Niemcy —  to jest to, co w tych 
panach budzi  na jwiększą  nienawiść.

Jeszcze nawet  w czasie wojny była nie­
wątpliwie możliwość  porozumienia.  N adarem ­
nie jednak.  Natychmias t  po za łamaniu  się Fran­
cji wyciągnąłem znowu ręce do Anglii. Ale i 
tym razem interesy f inansowe zwyciężyły  nad  
prawdziwymi interesami ludu.  Krew narodów 
musiała więc znowu przelać się w służbie pie­
niądza tej małej, m iędzynarodowej grupy ge ­
szefciarzy. T a k  więc watka się rozpoczęła,  tak 
będzie nadal  kon tynuow aną .  W międzyczasie 
Anglia została przepędzona z kontynentu eu ro­
pejskiego.  O d  tej chwili czy tyw a łem  już kil­
kakrotnie,  że Anglicy mają pod o b n o  zamiar 
rozpocząć  gdzieś,  jakąś  „wielką o fensyw ę11. 
P ragną łbym bardzo,  żeby poprzednio  z a k o m u ­
nikowali mi o tym. Zdecydowałbym się wów­
czas chętnie na poprzednie ew akuow an ie  te­
renu pod tę ofensywę.  Gotów jestem oszczę­
dzić im wszelkich trudności  związanych  z wy­
sadzeniem wojsk na ląd. W ów czas  moglibyśmy 
znowu ponowić  znajomość i raz przecież wy­
powiedzieć to, co mamy na sercu.  Ale to tyl­
ko w takim języku, jaki om jedynie potrafią
zrozumieć!

Mają oni podobno  różne  nadzieje, bo cóż 
im oprócz tych nadziei  pozos tało? Choć  właś­
ciwie na co jeszcze czekają? My stoimy tu na 
tym kontynencie  i z tego miejsca gdzie my sto- 
,my> żadna  siła nie będzie nas  w stanie usu ­
nąć! Stworzyliśmy sobie pewne bazy i jeżeli 
nadejdzie godz ina ,  przys tąpnnv do decydują ­
cych uderzeń.  Nie zmarnowali śmy czasu,  o tym 
także dowiedzą  się namacaln ie ci panowie  je­
szcze w tym ioku,  co zapisze historia.

Właśc iwie na  co oni jeszcze liczą? Na cu­
dzą  pomoc?  Na Amerykę?  Powiem tylko jedno:
Z góry włączyliśmy w na ize  rachuby wszelkie 
możliwości.

Każdy,  kto nie chce świadomie  przekrę­
cać prawdy,  zdaje sob ie  jasno sprawę,  że na ­
ród niemiecki nie żywi żadne j  niechęci  do n a ­
rodu amerykańskiego Niemcy jeszcze nigdy 
n | e podnosiły ż adnyc h  pretensj i na kon tynen­
cie amerykańskim, nie mówiąc już o tym, że 
Niemcy brali udział w walkach o wolność te­
go kon tynentu! Jeżeli Stany Z jednoczone  pró­
bowałyby obecnie  wmieszać się ewentualn ie  w 
konflikt europejski,  w ów czas  cała Europa  bę ­
dzie się broniła.

Jeżeli ktoś sądz i ,  że będzie mógł pomóc 
Anglii, to mech  sobie na wszelki w ypadek z a ­
pamię ta :  każdy okręt  konw ojow any  czy bez 
kohwojti ,  który nasunie się p rzed  nasze w y­
rzutnie torped  — będz ie  sto rpedowany.

Jeżeli jednak  ktoś oddaje  się jeszcze in­
nym nadziejom — to mogę na to tylko po­
wie izieć,  że zupełnie ich nie rozumiem M ó­
wią naprzykład:  .W ło c h y  o d p a d n ą  od Niemiec". 
Niech ci panowie  nie wymyśla ją  jakiej r ew o­
lucji v  Mediolanie,  ale niech raczej  uważają,  
aby u nich samych ona nie wybuchła.  P a ń ­
stwa te oceniają s to sunek  Niemiec i Włoch  
tak,  jak one same zwykły  zachow yw ać  się w o­
bec swoich sprzymierzeńców. Jeżeli bowiem w 
swiecie dem okra tycznym jeden pomaga  dru­
giemu, to zawsze czegoś w zamian żąda.  Baz 
morskich,  lub czegoś  podobnego,  a w rezulta­
cie —  obsadza ją  je.

Kiedy n iedawno kilka włoskich eskadr  po­
wietrznych zostało przenies ionych nad  Atlan­
tyk, angielskie dzienniki pisały, że W łos i  za­
czynają  obecn ie  zabierać  głos w naszych po­
czynaniach  wojennych i że w przyszłości  za­

d a j ą  dla s iebie za to bazy nad  Atlantykiem. 
l e r az, kiedy eskadry niemieckie zna jdują się 
na bycvlii twierdzą,  że Niemcy p raw dopodo-  

me zarekwirują Sycylię. Ci panowie mogą 
yc Przekonani ,  że takie „sztuczk i"  nie wzru­

szą nikogo ani w Niemczech ani we Włoszech ,  
bw iadczą  one tylko o chorobl iwym braku  zmy­
s ł u  or ientacyjnego u tych, którzy czymś po­
dobnym  mogą czę s tow a ć  angielską opinię pu­
bliczną.  Przede wszystkim zaś jest to dowo-  

em nie rozumienia sensu tej wojny,  który o- 
piewa jak nas tępuje:  „Będziemy bili Anglię

tam, gdzie ja tylko możemy dostać!" Jeżeli 
zaś w po jedyńczych  niepowodzeniach  upa t ry ­
wali oni tylko dowód swojego „wit lkiego zwy­
cięstwa".  Panow ie  — możecie być pewni:  o- 
becne  rozrachunki są rozrachunkami genera l­
nymi i na końcu wojny będą wyrównane do 
ostatniego grosza punkt  za punktem,  kilometr 
kwadratowy za kilometrem kwadra towym .!

1 jeszcze jeden fakt niech ci panowie  
przyjmą do w iadom ośc i :  Duce i ja nie jesteś­
my ani żydami,  ani geszefciarzami.  Jeżeli obaj 
podajemy sobie  ręce,  to jest to ucisk dłoni 
mężów posiada jących  honor.

Może przywiązują  oni swoje nadzieje do 
Bałkanów. Ale i na to nie liczyłbym bardzo,  
ponieważ jedno jest pewne:  tam, gdzie pokaże 
się cień Anglii — będziemy atakowali ,  a na 
to starczy nam sił Może jednak liczą oni na 
jakieś inne jeszcze pańs twa,  które ewentualnie 
chcieliby jeszcze wciągnąć  w grę. Nie wiem 
tego, ale mogę złożyć tylko jedno zapewnienie :  
każda ewentualność,  jaką w ogóle jest do p o ­
myślenia,  została przez nas troskliwie rozw a­
żona i wstawiona w nasze  obl iczenia  Nasze 
końcowe zwycięstwo nie ulega wątpliwości!

Może nie zapomniel i  o innej, zachwianej  
zresztą już poważnie  nadziei — o głodzie. 
Całe nasze życie jest zorganizowane.  Z góry 
liczyliśmy się z tym, że w okresie wojny nie 
może być wojnv o zbytku Ale od głodu na ­
ród niemiecki nie zginie nigdy! Raczej naród 
angielski!  O tym panowie  ci mogą być prze­
konani.

A może brak  surowców? Ale i pod tym 
względem zabezpieczyl iśmy się przezornie  
przez plan 4 - letni! P raw dopodobn ie  św iado ­
mość tego nie d o ta r ł a  nawet do Anglików.

Pozosta je  tylko jeszcze jedna ewentualność:  
Mianowicie wiara w kłamstwa i frazesy m a ją ­
ce na celu o tumanienie  narodu niemieckiego. 
|eżeli o to chodzi ,  to mogę tylko współczuć  
z panami,  żeście tak długo spali. A gdyby 
chcieli jeszcze stwierdzić: „Boże, jakie ten
człowiek  pope łn ia  błędy! Proszę  was ,  kto nie 
popełnia  b łędów? Nie dalej jak dzisiaj rano 
czytałem,  że pewien minis ter  angielski — nie 
wiem już który —  dzięki specjalnej  metodzie 
wyliczył, że w ubiegłym roku —  a więc w ro-  -  
ku 1940 — popełni łem siedem błędów, mówię 
wyraźnie  siedem błędów! Ten  pan minister  
pomyłił się. Dokładnie  przel iczyłem to jeszcze 
raz :  Nie popełni łem siedmiu błędów, ale 724.  
Cu więcej: policzyłem jeszcze dalej i doszedłem 
do wniosku,  że moi przec iwnicy  popełnili 
4.385 .000 błędów. Niech mi ten pan uwierzy! 
Przel iczyłem to ca łk iem dokładnie ..

My z naszymi  błędami jakość sobie pora­
dzimy. Jeżeli w tym roku popełnimy tyleż błę­
dów, co w ubiegłym, to na końcu obecnego  
roku będę na kolanach d d ę k o w a ł  Panu 
Bogu. A jeżeli nasi przeciwnicy dokonają  tyleż 
mądrego,  co w tym ubiegłym roku, to wtedy 
także mogę być całkiem zadowolony.

W  nowy rok wchodzimy z tak potężnie 
uzbro joną  armią,  jakiej jeszcze nigdy nie było 
w historii. Liczba dywizyj  lądowych została 
potężnie zw iększoną .  Ich war to ść  bojowa zo­
stała polepszona,  olbrzymie doświadczenie  wo­
jenne — o lepszym w ogóle t rudno marzyć — 
zosta ło  należycie op racow ane  i wykorzystane.  
Pracu jemy bez wytchnienia i z niewzruszoną 
wolą będziemy pracowal i  dalej. Poprawil i śmy 
stan naszego uzbrojenia ,a  nasi przeciwnicy prze­
konają  się, do jakiego  stopnia  go ulepszyliśmy.

Rok 1941 — jestem o tym święcie prze­
konany  —  będzie h is to .ycznym rokiem s tw orze­
nia wielkiego,  nowego porządku w Europie P ro ­
gram tego porządku  jest prosty, jasny i zawiera:  

zapewnien ie  wszystkim miejsca na świecie,  
złamanie przywilejów jednostek,  
złamanie tyranii pewnych narodów i rzą-  

d z ą o c h  nimi pi jawek f inansowych.
W  końcu,  bieżący rok dopom oże  nam do 

położenia  fundamentów  pod gmach  rzeczywi­
stego porozumienia narodów  i zapewnien ia  w 
ten sposób  pojednania międzynarodowego.

Ogłaszajc ie  s ie  w „ N O W Y M  C Z A S I E "

Gdy m ró z  f ig te  płata . . .
Taki  to już zwyczaj  bywa,  że chociaż 

mrozy rok w rok około stycznia i lutego n a ­
szą ziemię srodze ściskają,  za każdym razem, 
gdy przyjdzie pora wielkiego zimna,  witamy j^ 
g łośnym lamentem,  jakoby się coś  całkiem 
nadzwycza jnego stało.

Bo też ten mróz,  rr&ło tego, że nas bole­
śnie szczypie,  ale jeszcze  na dodalek  sporo 
w domowym gospodars tw ie  napsoci .

Przede  wszystkim, gdy obudzimy się r an ­
kiem, widzimy ze zdumieniem, że okna  jakby 
zamurowane .  Cóż z tego,  że wymalowała  na 
nich zima przepiękne,  s rebrzys te  kwiaty i liś­
cie, gdy świata poza nimi nie widać Aby te ­
mu zapobiec,  t rzeba było już poprzedniego  
wieczora,  zwłaszcza  gdy chodzi  nie tylko o 
okna w mieszkaniu ,  ale o szybę wystaw ową 
w składzie ltp , wytrzeć ją mieszaniną  glicery­
ny ze spirytusem. Na litr spirytusu  bierzemy 
55 g gliceryny.  Obecnie nie pozostaje nam tuż 
nic innego,  jak zmyć szyby w wodzie,  w któ­
rej rozpuścil iśmy garść soli kuchennet

Z oknami pół biedy,  lecz przekonamy się 
rych ło ,  że spo tkał  nas gorszy k ło p o t :  oto w o­
da zamarzła w wodociągu 1 w tym nasza  lub 
gospodarza  kamienicy wina. P odczas  mrozów 
zamyka  się na noc  wodociąg i ;  po p rzekręce­
niu g łó w nego  kurka należy jeszcze w mieszka­
niach wypuścić pozos ta łą  wodę,  aby nie za ­
marz ła  w rurach Skorośmy tego nie uczynili ,  
musimy obecnie  szybko postarać się o niela- 
sowane  wapno ,  oblepić mm wedle możności 
znajdujące się na zewnątrz rury i skropić w o­
dą. W apno  surowe zaczyna się momenta ln ie  
grzać i rury odmarzają .

Schody  i chodnik i  n a leża ło  od sam e(o  
rana wysypać obficie pop io łem ,  trocinami lub 
piaskiem. Wczoraj  wieczorem jeszcze bowiem 
panowała  wilgotna mgła,  dzisiaj powstała go- 
ło ledź ,  która już nie jedno ka lec tw o i ciężki 
w y p a d e k  sp o w o d o w a ła .  W  miejscach bardziej  
uczęszczanych  należy posyspyw ać  pa ię  raąy 
dziennie,  gdyż wiadomo,  że pyłki  popiołu luf) 
t rociny zab ieramy przechodząc  obuw iem ,  ?i 
schody,  progi i chodniki  znów przeds tawia ją  
się po pewnym czasie jak śl izgawka,  (d.c.n.)

TŁUMACZENIE PODflN a d re s  w j o w y m  Czas ie '1
N i e o d t a j a ć  g w a ł t o w n i e  s z y b  w y s t a ­

w o w y c h .  W raz  z nastaniem okresu si lmejszych 
mrozów,  rozpow szechnia  się zwyczaj  od ta jama 
szyb  w ys taw ow ych  za pomocą  ciepła, iak np. 
ogrzewaniem elektrycznym, ś cami,  c iep łą  
w odą  i t p. Z powodu  znaczr r  różnicy tem ­
peratury często dochodz i  do tego, że szyby 
pękają,  wskutek czego wartościowy materjał 
lekkomyślnie zostaje zepsuty.  Ponieważ poza 
tym także  i us tawa ubezpieczeniowa nie prze­
widuje za tego rodzaju le kkom vślne pos tępo­
wanie wypłacania odszkodowania ,  należy jak 
najenergiczniej ostrzec przed zastosowaniem 
tego rodzaju środków. Bezpiecznym, a przy tym 
nie zabierającym wiele czasu ś rodkiem jest 
ustawienie  wewnątrz  wstawy wentylatora w 
ten sposób ,że  prąd  powietrza dochodzi  do szyb.

Destylacja  żywicy w okręgu lubelskim
Okręg lubelski poszczycić się  może d o ­

brymi rezul tatami,  uzyskanymi na ważnym 
odcinku produkcy jnym ,  jakim jest destylacja 
żywicy.  P rodukc ia  tego su row ca  jest już tak 
dalece zorgan izow ana ,  że w przyszłym reku 
będzie można ją  powiększyć o 50*/o Drugą 
ważną  i znam ienną  dla tego okręgu gałęzią 
p rodukcy jną  jest sucha des tylacja pniaków 
sosnow ych  w specja lnych piecach s t r i k e wych,  
których na terenie okręgu jest razem 19 P rz e d ­
siębiorstwa te były dawniej  prawie  w rękach 
żydowskich Przeszły one obecn ie  na włas­
ność pańs twowej  administracj i  leśnej ,  a część  
ich o d d a n o  w dzierżawę.  Ten  sposób  produkcji  
terpentyny,  węgla drzewnego i smoły drzewnej 
jest charakterys tyczną  cechą  wschodnich  połaci  
kraju, przy czym najwięcej wspom nianych  pie* 
ców spo tykam y w okolicach nad Bugiem. *
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Łódz podwodna zatopiła 20.000 br. ton .r.
Niemiecki komunikat wojenny: l e d n az ło d z i  amunicji. Celne pociski bombowe zrujnowały 

podwodnych sp w odow ała  zatopienie 20 000 hale fabryczne na wschód od Cambridge w o- 
br ton r nieprzyjacielskiego tonażu handlowego, kolicy Stortgord i Nottingham. W odległości 
S imoloty  b »iowe w masowych atakach dnia około  400 km od zatoki Donegal spowodo- 
wczora jszeg'  1 k vidowały ważne obiekty woj-L wały samoloty bojowe zatopienie statku han- 
skowe w Londynie,  obrzucając je bombami dlowego „Austvard“ pojemności 3 677 br. ton 
eksnlodującvmi i zapalającymi. W śmiałych a-.; rejestracyjnych, a ponadto zatopiły na połu- 
takach oojedvńczych aparatów z najniższej ^dnie od ujścia rzeki Humber mniejszy statek, 
wysok ści bomb rdowano lotniska, pola ćwi- J Artyleria dalekosiężna armii lądowej kontynu- 
czebne pozycje artylerii przeciwlotniczej, ko-ię.owała ostrzeliwanie wojskowych obiektów na 
lumny samochodów ciężarowych, -biekty  f a - i  terenie Anglii południowo-wschodniej . Nieprzy- 
brvczne i linie kolejowe na terenie Anglii p o -g j a c i e l  nie dokonywał nalotów na teren Rzeszy, 
lud  nowo wschodniej. Przy tej okazji z rz u c o n o !  jak również na obszary okupowane. Niemiec- 
celne pociski na stojące na polach startowych!! kim samolotom myśliwskim udało się zestrze- 
samoloh b-n'n * e typu Bristol - Blenheim. N a g l i ć  nad Doverem 5 brytyjskich balonów zapo- 
jednv n z .) >1 ćwiczebnych na północny w sc h ó d # ro w y c h ,  zaś nad Londynem 7 balonów. Za- 
od Londynu wyleciał w powietrze magazyn ginął jeden samolot angielski.

Niemieckie samołotylbombardowały Suez i Ismailie
Rzym. Działalność artyleryjska na froncie 

greckim Eskadry sam lotów bombowych i my­
śliwskich podjtły skuteczne ataki na mosty, 
s /i >sy I baterie artylerii nieprzyjacielskiej. 
W lotach niskich obrzucono bombami oddziały 
wojskowe i kolumny samochodów ciężarowych, 
ostrzeliwując je ogniem karabinów maszyno­
wych. |eden samolot własny nie powrócił. 
Celem uniknięcia obejścia naszych stanowisk 
«  ok -licy Derna na terenie Cyrenajki naczelna 
komenda zarządziła ewakuacię miasta, lokując 
woiska w bezpośredniej odległości na zachód 
i południe, skąd nasze oddziały zdusiły w za­
rodku atak zmotoryzowanych oddziałów austra­
lijskich Oddziały lotnictwa bombardowały 
zmotoryzowane angielskie jednostki. Nasi lot­
nicy myśliwscy zestrzelili dwa samoloty. Nie­

przyjaciel dokonał ataku lotniczego na pewną 
miejscowość na terenie Cyrenajki , skutkiem 
czego poniosły śmierć 3 osoby, a kilka osób 
odniosło obrażenia, natomiast  szkody materialne 
były nieznaczne. Na terenie Afryki Wschodniej 
odparliśmy w kilku potyczkach na froncie pó ł­
nocnym nieprzyjacielskie ataki, zadając przy 
tym nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Eskadry 
naszych bombowców i samolotów myśliwskich 
obrzucały nieustanie bombami baterie artylerii, 
wojska i samochody. Zestrzelono jeden samo­
lot tvpu Glouster, ponadto zmuszono drugi 
samolot nieprzyjacielski do lądowania na jednym 
z naszych lotnisk. Załogę tego samolotu 
wzięto do niewoli Samoloty niemieckiego 
korpusu lotniczego obrzuciły skutecznie bom­
bami Suez i Ismailie.

Wioska lodź p td n o ć n a  na A tknftku  ZtUpiła 3 parowce pojemncźci 150LO ton 
Atak niemieckiego lotnictwa na północno-afrykańskie tereny przybrzeżne

W ło sk i  kotnun w o je n n y  z n ied zie li  brzmi: 
Na f on c ie  greck im , w  w yn ik u  akcji o d d z ia łó w  w y -  
v t l ld o w t s v c h  w zię l iśm y  d o  n iew o li  jeń ców  oraz z d o ­
b y liśm y  sprzęt w o je n n y ,  p o zo s t^ v  ■■ w y  przez nieprzy­
jac ie lsk ie  o d d z ia ły ,  p o k o n a n e  w l»‘e, jaka rozegrała  
s ię  przed kilku on iam i lak u sta lon o ,  n ieprzyjaciel  
p o n ió s ł  dotkl v.e straty. Na jed n y m  ty lko  odcinku  
(jolinv T om  rica ?n.ilezlono 200  zabitych, z c z e g o  3 
o ficerów . N ieprzyjacie lsk ie  sa m o lo ty  b om b ard ow ały  
d z ie ln ic ę  szp ita ln ą  Y alon y ,  w yrządzając  szk od y  i czy ­
n iąc  ofia v w śród  ludzi.  Z a n o to w a n o  10 o s ó b  zabitych  
oraz kilku rannych. W C vrenajce  n ie  w yd arzy ło  s ię  
nic  g o d n e g o  u w ag i .  O d d z ia ły  n a sz e g o  lo tn ictw a  o b ­
rzuciły  b om b am i lok a ln e  od dz ia łk i  zm otoryzow an e.  
N asi lotnicy  m y ś l iw sc y  zestrzeli l i  d w a  sam oloty  typu  
Hurricane. P od jęte  przez n ieprzyjacie la  n aloty  na n a ­
sz e  lo tn isk a  w yrz ą d z i ły  sz k o d v ,  jed n ak że  n ie  p ociąg ­
nęły  za s r b ą  ofiar w zab itych  i rannych. W  Afryce 
W sc h o d n ie j  rozgrywały s ię  w  dniu w czorajszym  za­
c ięte  w alk i r a  r ó ^ n m ie  zachodniej  Erytrei, m ia n o w i­
c ie  m iędzy  m ie isco w o śę ia m i Agordat i Berentu. Lot­
n ic tw o  b i a ł o  n ieprzerw anie  udział w tych w alk ach ,  
obrzucając bom bam i oraz o strze liw u jąc  z karab inów  
m a sz y n o w y c h  pozycje  n ieprzyjacie lskie ,  m a r sz o w e  k o­
lu m n y w ojsk  oraz  n iszc zą c  w ie le  n ieprzyjacielskich  
s a m o c h o d ó w .  N a sze  sa m o lo ty  m y śl iw sk ie  zestrzeli ły  
jeden  aparat ty ru  Hurricane. Eskadry  n iem ieck iego  
k^rnusu lo tn ic z e g o  za a tak ow ały  z w id oczn ym i i sk u ­
teczn ym i w yn ik am i urządzenia  p ortow e  w  Solum  
i Bardia W  p-'re • Bardia za top ion o  p arow iec  p o je m ­
n ość  0.UOU b *. t. rej. W  god zin ach  p o p o łu d n io w y ch  
dr,;a 31 s tyczn ia  p rzeprow adziły  eskadry n iem ieck iego  
k orposu  lo tn icz eg o  In te n sy w n e  ataki na n iep rzyjac ie l­

sk ie statki w z d łu ż  w ybrzeża  i na porty Marmariki.  
Z atop iono  trzy p arow ce o średnim  tonażu oraz p o ­
w a żn ie  u szk o d z o n o  trzy d a lsze .  Jedna z łod zi p o d ­
w o d n y ch  operujących  pod k om en d ą  kapitana fregaty  
Primo Langobardo na w o d a c h  O ceanu  A tlantyckiego  
zaatakow ała  an g ie lsk i transport k o n w o jo w a n y ,  sk ła ­
d ający s ię  z czterech sta tk ów , przy czym  trzy p arow ­
ce  łączn ej  p o je m n o śc i  o k o ło  15.000 br. t. rej. uległy  
s torp ed ow an iu  i zatopieniu .

W ło sk i  kom unikat  w o je n n y  z sob oty  brzmi: 
N a froncie  greckim norm alna d z ia ła ln ość  artylerii i 
akcja o d d z ia łó w  w y w ia d o w c z y c h .  W lotach niskich  
z a a ta k o w a n o  sk uteczn ie  i ob rzu con o  bom b am i n ie ­
p rzyjacie lsk ie  skupienia  w o jsk .  Na terenie Cyrenajki 
zaa tak ow ały  n a sze  od dz ia ły  p an cern e  na południe  
od  D żeb e l  n iep rzyjac ie lsk ie  o d d z ia ły ,  które odparły,  
przy czym  n a sze  lo tn ic tw o  obrzuciło  je b om bam i. W  
Afryce w  da lszym  ciągu  trwa bój na froncie p ó ł­
n ocn ym . W  zaw zię tych  w a lk ach  n asze  d z ie ln e  w ojsk a  
białe i k o lo r o w e  zad a ły  n iep rzy jac ie low i p o w a ż n e  
straty. N ie m niej  na6ze straty są  ró w n ież  p ow ażn e .  
Lotnictwo w  tej pełnej  p o św ię c e n ia  akcji sk u teczn ie  
p o s i łk o w a ło  w ojsk a  w  lą d o w ej  akcji b o jo w ej .  W  w y ­
niku n ocn ej  w yp raw y  n aszych  łod zi torp ed ow ych  na  
w o d a c h  morza E gejsk iego  jed n a  z ło d z i  to p e d o w y ch  
pod k o m en d ą  kapitana marynarki F ran cesco  M im belli  
w y ś le d z i ła ,  a n astęp n ie  zaatakkow ała  n iep rzyjac ie lsk i  
parowiec p ły n ą c y  w  transporcie k o n w o jo w a n y m . T ra­
fiony ce ln ym  pocisk iem  w sp o m n ia n y  parow iec  p ojem -  
ści o k o ło  10.000 ton, n atychm iast  zatonął.  P om im o  
zaciętej obron y  tow arzyszących  statków  nieprzyjacie l­
sk ich ,  n asze  jed n ostk i m orsk ie  p ow róciły  w  n ieu szk o­
d zon ym  s tan ie  d o  sw y c h  baz.

Gazeta urzędowa pow. jędrzejowskiego.
Obwieszczenie

Stwierdzono wskutek licznych zażaleń 
mieszkańców powiatu, że wycieru kominów 
dokonuje się nieregularnie i niedokładnie,  oraz 
że kominiarze żądają nadmiernie wysokich 
opła t .  Wobec tego zarządza się:

1. Wycier kominów w dom ach m iesz ­
kalnych winien nastąpić raz w m ie­
siącu , w piekarniach zaś, kuźniach  
i rzeźniach raz w tygodniu.

2. Za wycier kominu jednopiętrowego 
domu na wsi może kominiarz żądać 
15 groszy, w mieście 20 groszy. Przy 
wielupiętiowych budynkach dochodzi 
dodatkowa opłata w wysokości 5 groszy 
od |każdego  piętra. Wynagrodzenie 
za  wycier kominów w fabrykach i mły­
nach naieży uzgodnić z właścicielem 
zakładu.

Nadzór nad dokładnym i terminowym 
wycierem należy do naczelnika straży pożar­
nej w danej miejscowości. W wioskach, w któ­
rych nie ma straży pożarnych, obowiązki te 
przechodzą na sołtysa.

Zażalenia dotyczące wycieru kominów na­
leży zgłaszać do starosty powiatowego za po­
średnictwem powiatowego naczelnika straży 
pożarnych w Jędrzejowie, który nadzoruje sprawę 
zwalczania pożarów w powiecie.

Kto się do powyższego zarządzenia nie 
zastosuje, będzie surowo karany.

Jędrzejów dnia 25 tycznia 1941 r.
Starosta Powiatowy 

(—) Dr. v. BALLUSECK

Oo kandydatów SzkcJy Rolniczej 
w Różnicy

Rozpoczęcie nauki w Męskiej Szkole Rol­
niczej w Różnicy zostało z powodu niepogo­
dy o kilka ani przesunięte.

Kandydaci zostaną indywidualnie powia­
domieni o przyjęciu i czasie rozpoczęcia zajęć.

Dalsze zgłoszenia z obcych powiatów rów­
nież t ę d ą  uwzględnione.

Powiatowy Radca Szkolny 
STERLACK

Stracono morderczynię kochanka
47 letnia Katarzyna Sokołowska z Wit­

kowskich z Mińska M azo w i t tk i tp o  zr stała
pr„ez niemiecki sad specjalny w Warszawie  ------
skazana na śmierć i wyrok wykonano.  Soko- JĘDRZEJÓW 
łowska  żyła od kilku lat z pewnym mężczyzną 
w dzikim małżeństwie.  Ponieważ jej się 
sprzykrzył, co bvło powodem częstych sprzeczek 
między nimi, zamordowała go, uderzywszy go

najpierw siekierą w głowę, a po tym udusiwszy 
przy pomocy sz ura.

B. m arszałek Śmigły Rydz przybył 
do Palestyny

jak donoszą z Bejrutu, z Iraku do Palesty­
ny przybył b. naczelny wódz armii polskiej 
marszałek Śmigły Rydz. |ak informują, po jego 
ucieczce z Rumunii Śmigły Rydz przybył do 
Istambułu, a następnie zatrzymał się w Ankarze, 
skąd drogą na Irak odbył dalszą podróż do 
Palestyny.

Olbrzymi pożar w Kielcach
Kielce, 2. II. Wielki pożar wybuchł w Kiel­

cach przy ulicy Bandurskiego. Praca straży po­
żarnej, która niezwłocznie przybyła na miejce 
pożaru, musiała wskutek mrozu przezwyciężyć 
duże trudności w swej pracy. W zwalczaniu 
rozgorzałego żywiołu bra ły  udział również siły 
niemieckiej żandarmerii i SS (służby bezpie­
czeństwa),  którym udało się z płonącego bu­
dynku usunąć meble, sprzęty i zapasy żywnoś­
ciowe. Ofiar w ludziach na szczęście nie było. 
Pożar powstał wskutek nadmiernego opalenia 
pieca.

WŁOSZCZOWA

Nowa parafia. We wsi Drużykowa, 
dekanatu Szczekockiego (dawny powiat włosz- 
czowskl), utworzona została nowa parafia. 
Erygowanie parafii nastąpiło za zgodą jE. ks. 
biskupa kieleckiego.

4. II. 1941. WOLBROM

„S z l a k i e m  szaleństw a*, film ten cieszy 
się wielkim powodzeniem. Interesujące są 
przede wszystkim zdjęcia z oblężenia Warszawy.

N ow a stra i pożarna. W  Mokrzku (gm. 
Kroczyce) założono nową straż pożarną.  Ko­
mendantem W) brano p. Ludwika Domagałę.


